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NASZE JEST JUTRO.. 


‘Forge czynny udział w życiu orga- 
nizacyjnem Polzawidu od 1922 r., t. j. 
od powstania Związku jestem świadkiem 
różnych przejawów w tym czasie. 

Cofnę się więc wstecz do chwili or- 
ganizowania naszej reprezentacji zawo- 
dowej, powstałej jako nieodzowna kon- 
sekwencja dążenia wszystkich artystów 
znajdujących się wtedy poza Zaspem, 
do obrony praw artystów, występujących 
w cyrkach, kabaretach, variete i t. p., 
narówni z aktorami Zaspu, który uprzy- 
wilejowany przez władze posiadał ol- 
brzymie wpływy nie tylko wśród swych 
członków, lecz również i na opinię pu- 
bliczną. 

Dość wspomnieć o fakcie, że we 
wszystkich koncesjach cyrkowych lub 
kabaretowych istniały zastrzeżenia, że 
występy wspomnianych imprez mogą od- 
bywać się jedynie za zgodą dyrekcy| 
stałych teatrów, co w praktyce biło wciąż 
w nasze szeregi. Społeczeństwo było ten- 
dencyjnie tak nastawiane, aby tylko 
w aktorach widzieć przedstawicieli sztu- 
ki, natomiast stojących poza teatrem, 
nie dopuścić do głosu. 

A więc pomimo ówczesnej świetnej 
koniunktury gospodarczej, sytuacja arty- 
stów widowiskowych nie przedstawiała 
się różowo i byt ich był zagrożony. 


Powstanie własnej organizacji zawo- 
dowej, która miała ten stan zmienić, 
przyjął więc ogót artystów cyrkowych 
i kabaretowych z wielkiem zadowole- 
niem w ciągu niepełna półtora roku, 
nowopowstały związek, „Polzawid” — 
stał się poważną organizacją, do której 
garnęli się niemal wszyscy artyści wido- 
wiskowi, przyczem nie zabrakło i t. zw. 
„asów” którzy w chwili powstania Zwią* 
zku, stali na uboczu, wątpiąc i szy- 
dząc z wysiłków twórców tej nowej kad- 
ry zawodowej. 

Następnie już, Związek spełniał swe 
zadania, wykazując moc wysiłków tak 
często bezimiennych, albo zapomnia- 
nych, które jednak nieposzły na marne 
i kiedy przejdę myślą ten szmat czasu 
istnienia naszego domu „myśli artysty 
widowiskowego", stwierdzam z całą sta- 
nowczością, że Polzawid jest stupro- 
centową racją i podstawą rozwojową 
dla nas artystów widowiskowych, 

Życie społeczne jest podobne do gąb- 
ki, w którą niewidocznie przenika serce 
i mózg ludzi, przyjmujących na siebie 
trud kierowania ruchem zawodowym. 
Nie widzą oni najczęściej rezultatów 
swej działalności, k.órej wysiłki zrazu 
nieuchwytne, dają później dopiero owoc- 
ne rezultaty. 
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Życie organizuje się teraz w sposób 
gorączkowy i niesie przez to ze sobą 
wiele błędów, których dotkliwe ostrze 
trafia najczęściej w tych, których może 
najłatwiej dosięgnąć — ludzi, żyjących 
z pracy rąk i mózgów. 

Nie zaoszczędzono i nam tych błę- 
dów. Nasz Związek przeżywał również 
chwile małoduszności 

Przecież nikt chyba nie zapomniał 
tego tragicznego momentu, kiedy załga- 
ne jednostki, widząc w tem chwilowy 
swój własny interes, nie powstrzymały się 
od najpospoiitszej zbrodni wobec ogółu 
zrzeszonych w Polzawidzie kolegów, t. |., 
od rozbicia własnych szeregów, od zdra- 
dy tego wczoraj jeszcze „własnego” 
Związku, i założenia następnego dnia 
po straceniu ówczesnych wysokich po- 
borów z казу Polzawidu — z pompą 
nowego Związeczku. 

| wtedy właśnie odpadli ci, którzy 
duszą nie byli nigdy przy Polzawidzie, 
q pomagając w rozbijackiej robocie 
tych załganych jednostek, stali się spraw- 
cami osłabienia naszego jednolitego fron- 
tu artystów widowiskowych, zrzeszonych 
w т Związku Artystów Widowisko- 
wych. 

+ Yan. przy Polzawidzie zostali ci, 
którzy wierzyli, że tylko Polzawid jest 
ostoią i twierdzą dla nas. 


Nowy Związeczek okazał się szkod- 
liwym i zbędnym, a obecnie notujemy 
masowy powrót do starej matki. 

Koledzy wracają i oświadczają szcze- 
rze, że popełnili błąd, idąc za pod- 
szeptem menerów związkowych, dla któ- 
rych obojętnem jest istnienie reprezen- 
tacji artystów widowiskowych i którzy 
акпа tylko własnych korzyści. 

Jeżeli dzisiaj z pewną goryczą wspo- 
minam o tem wszystkiem, czynię to 
jednocześnie z wiarą w lepszą przysz- 
łość. Wierzę, że wszyscy jeszcze poza 
związkiem stojący, znajdą się w zwartej 
masie, aby umożliwić nam zdobycie ta- 
kiej reprezeniacji wszystkich poza te- 
atrem stojących pracowników, na jaką 
zasługujemy. 

Gdy staniemy wszyscy razem, miną 
wszystkie troski jednostek, przerastające 
nieraz fizyczne nasze możliwości i zdo- 
będziemy krok po kroku, pozycję po po- 
zycji dla właściwego stanowiska arlysty 
widowiskowego w społeczeństwie. 

A skorzysta wtedy na istnieniu jed- 
nej, potężnej organizacji zawodowej, 
nietylko artysta, ale społeczeństwo i pań- 
stwo, mające świadomość istnienia sku- 
piska, promieniejącego z siebie wokół 
poważną, zdrową myśl ideologiczną. 


KBE 


Ostatni magik Habsburgów 


Jedno z tak licznych przedmieść Wie- 
dnia zamieszkuje Ottokar Fiszer, osta- 
tni nadworny magik i czarodziej króla 
Austrji, Karola. 

Fiszer jest prezesem Klubu Magiczne» 
go w Wiedniu i posiada t. zw. „Pierścień 
z Hofzinzu'. Odznaczenie takie otrzy: 
muje co 3 lata, osoba najbardziej zasłu: 
zona dla sztuki magicznej. 

Przed wielu, wielu laty Ottokar Fiszer 
był zawodowym artystą z magikiem, a 
przez 12 lat kierował bez przerwy Tea- 
trem Czarów — Kratky Baschik — w 


wiedeńskim Praterze. 

Teatr — ten istniał bez przerwy 
od 1875 — 1919 r. wystawiając tylko 
pokazy duchów i widm, całe pantominy 
iluzjonistyczne, lub produkcje magików 
salonowych, stanowiące prawdziwą osoz 
bliwość stolicy imperji austrjackiej 

Ottokar Fiszer, kierownik artystyczny 
tego teatru dziwów i jednocześnie naz 
dworny magik = artysta, otrzymał nieje= 
den upominek za swe występy od daw: 
niejszych władców Europy, a po upadku 
monarchji austro z węgierskiej poświęcił 
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się całkowicie pracy naukowej i studjom 
wszystkich zagadnień, związanych z тағ 
gja- 

Mieszkanie swe przekształcił na roz 
dzaj archiwum i Muzeum Czarów, kole: 
kcjonując wszystko, co wchodzi w zakres 
magji. 

Zbiera on przedewszystkiem literaturę 
magiczną i posiada bibljotekę składają: 
cą się z 1500 egzemplarzy dzieł facho; 
wych, przyczem wśród nich prawdziwe 
„białe kruki". Jeden oryginał wydany w 
roku 1636, — ksiązka stanowi właściwie 
podręcznik nauki o przyrodzie, gdyż 
w owych czasach wiele dzisiaj naukowo 
wyjaśnionych zjawisk natury, traktowa: 


no jako czary — jest unikatem i zawiera. 


aż 663 tricków magicznych. 

Jeszcze zabawniejszą jest serja zeszyz 
tów drukowanych w 1770 r. p. t. „Nau: 
ka o sile magicznej i czarach”, którą zas 
chwycony autor zaopatrzył w następują: 
ce słowo wstępne: 

„Tylko dla studjujących wiedzę taje- 
mną! O magjo, najpotęzniejsza i naj: 
piękniejsza z wszystkich nauk i wiado= 
mości! Ty jedyna jesteś najzdrowszym 
źródłem w ciemnych, lecz dobroczyne 
nych kniejach niezbadanej natury“. In- 
ne znów dziełko niemieckie wydane w 
1691 r. zawiera „300 sztuk cudownych i 
czarodziejskich recept leczniczych i jest 
przeznaczone dla przyszłych medyków. 

Stare te księgi drukowane są przewa» 
żnie w językach francuskim i angielskim, 
gdyż najwcześniej zajmowano się magją 
we Francji. 

Pierwszym magikiem г artystą produ= 
kującym się publicznie był Francuz Pi- 
netti, który występował od 1750 — 1800 
r. i pozostawił w spuściźnie kilka dziełek 
magicznych. 

Wokresie jego występów wybuchł 
skandal, gdyż inny jego rodak, nauczy 
ciel rysunków Descamps opublikował 
czterotomową pracę, p. t. „La magie“ des 
maskującą wszystkie sztuki magiczne 
Pinnettiego. Opinja publiczna stanęła po 
stronie magika, wierząc podobnie zrez 
sztą, jak i dziś przeważnie, w niezieme 


skie nadprzyrodzone moce magika. 

Anglicy okazywali już wówczas swój 
wrodzony zmysł praktycznej merkantyl= 
ności. Stare angielskie księgi magiczne 
zaopatrzone są w kłódki i zamki. 
Nabywca musiał podpisać zobowiązanie, 
że kupionej książki nikomu nie pożyczy 
i dochowa ściśle tajemnicy co do treści 
nabytego dzieła. W ten sposób wzbudza: 
no jeszcze większą ciekawość wśród nie: 
wtajemniczonych, robiąc dobre interesy. 
Bardzo ciekawą książkę stanowi praca 
Fiszera o magji p. t. „Lessons in Magie“. 
Książka ta zachowała się w dwuch ерте» 
mplarzach, z których jeden znajduje się 
w angielskiem Muzeum Brytyjskiem w 
Londynie, a drugi w wiedeńskich zbio: 
rach Fiszera. 

Ostatni nadworny magik królewski 
zajmuje się jednak nietylko zbieraniem 
starych ksiąg magicznych. Mianowie 
cie rejestruje on jeszcze skrzętnie 
historję i życiorysy wszystkich maż 
gików i iluzjonistów. Przeszło 2000 te; 
czek zawierają opisy losów tych arty: 
stów, a programy, plakaty, i wycięte kry- 
tyki prasowe przypominają nam dawno 
zapomniane już nazwiska i uchylają rą- 
bek tajemnicy niejednej tragedji ludz- 

Jest tam teczka z mało znanym nazwie 
skiem Vanek. Samo nazwisko wydaje 
się obcem nawet znawcom sztuki widoz 
wiskowej. A przeciez wspomniane kartki 
zawierają historję męża, który z proz 
fesora Uniwersytetu w Budapeszcie stał 
się aktywnym rewolucjonistą, politycz= 
nym wygnańcem, artystą z magikiem, 
wkońcu zaś wielkim kupcem i jednym 
z najbogatszych ludzi w ówczesnym 
czasie. 

Jako sprzymierzeniec Kossutha, brał 
on czynny udział w walkach o oswobo: 
dzenie Węgier w r. 1848. Po stłumiez 
niu rewolucji zmuszony został do ucie= 
czki celem uniknięcia wyroku śmierci i 
udał się na Wschód. 

Produkcje jego znalazły uznanie sułta: 
na tureckiego, który wyznaczył mu sta: 
łą pensję w wysokości 75 tys. piastrów 
rocznie. — Jako nadworny magik ѕиНаг 
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na, dawał on przedstawienia w krajach 
wielu nabobów i maharadzów wschode 
nich, gdzie go wszędzie przyjmowano 
wprost z królewskiemi honorami, a му; 
nagrodzenie jego wynosiło krociowe suz 
my. Po wielu latach tułaczki wrócił Vaz 
nek jako bogacz do swej węgierskiej oj- 
czyzny, gdzie zajął się inportem towarów 
wschodnich i chińskich. Inną treść zaz 
wiera opis życia wiedeńskiego magika 
Haselmavera, który odtwarzał olbrzyz 
mie akty iluzjonistyczne i podróżował 
wzdłuż i wszerz Afryki, zapędzając w 
„kozi róg“ wszystkich słynnych z cudów 
t. zw. fakirów i „medicinmannów'. Iran: 
sport jego rekwizytu artystycznego wyż 
magal 36 par wołów, co daje wyobrażes 
nie o olbrzymim zasięgu i rozmachu je- 
go pracy. Haselmaver zmarł w młodym 
wieku na malarję, której nabawił się w 
afrykańskich krajach. 


Jeszcze tragiczniej przedstawia się ży: 
cie magika Lafayetta, który wystawiał 
wielką iluzję p. t. Lwia narzeczona”, 
otrzymując kolosalne gaże i bijąc cały 


program. Zginął on w 1911 r. podczas 
wielkiego pożaru w teatrze w Edinburgu. 
Zapaliły się kulisy i Lafayette, który cuż 
dem uniknął niebezpieczeństwa, zauwa: 
żył brak swego ulubionego pudla. Chcąc 
go ratować pobiegł do płonącego już 
teatru, gdzie zginął wraz z swą рагіпег; 
ką, z asystentami, zwierzyną i pieskiem. 
Pożar ten pochłonął wówczas kilkaset 
ofiar. 

Losy przeszło dwuch tysięcy ludzi o 
życiu awanturniczem i wielobarwnem, 
zawierają zbiory teczek nadwornego maż 
gika ostatniego króla Karola i niejeden 
z współczesnych powieściopisarzy i auz 
torów bada archiwa tego oryginalnego 
zbioru, i to nie celem opisu bibljoteki 
Fiszerowskiej, lecz czerpiąc materjały i 
tematy z tego różnorodnego i ciekawego 
żywota mistrzów wiedzy tajemnej. 

I to podobno nawet nie najgorsi pisa: 
rze odwiedzają i szperają w zbiorach Fi- 
szera, szukając natchnienia. 

Przekład z niem. „Das Program". 


(St. Lub.) 


О: LW yle EE ҮН»; 


Szalona ewolucja, jakiej uległ w osta- 
tniem ćwierćwieczu cyrk — ewolucja, 
która kazała mu ze zwykłej, często jar- 
marcznej budy, przedzierzgnąć się w 
wielkie, imponujące rozmachem, środe 
kami technicznymi i poziomem  artys= 
tycznym przedsiębiorstwo widowisko- 
we o bezgranicznym zasięgu możliwoś: 
ci, ewolucja ta, niestety nie przeniknęła 
szerokich mas i nie dała odpowiedniego 
pojęcia o ludziach cyrku. 

jakże często dziś jeszcze spotykamy 
się z tego rodzaju pytaniami: 

„Czy to prawda, ze dyrektor bije ba: 
tem woltyzerkę, gdy źle ćwiczy?“ 

„Czy to prawda, że kupujecie dzie 
ci?" 

Niedawno pewna poczciwa obywatel- 
ka z inteligencji zapytała mnie zupełnie 


poważnie, czy posiadamy prawo gloso- 
wania przy wyborach do ciał samorząż 
dowych i ustawodawczych. 

Tego rodzaju objawy są naprawdę 
więcej jak przykre. Przyznaję, że w sto» 
sunku do przeszłości zmieniło się wiele 
na lepsze, ale to jeszcze wszystko mało. 

Nie będzie przesadą, jeżeli stwierdzę, 
ze patrzy się na nas jak na ludzi innego 
gatunku, i to gatunku gorszego. 

Czy więc powinniśmy bezradnie pa: 
trzeć na to? Czy nie należy do naszych 
najświętszych obowiązków zdobywanie 
sobie odpowiedniego szczebla w drabi- 
nie społecznej i oświetlanie na kazdym 
kroku z należytego punktu widzenia na- 
szego „cyrkowego społeczeństwa“? 

Nie liczmy na to, że ludzie zupełnie 
nam obcy, zajmą się nami. Owszem inz 
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teresują się nami i cyrkiem. Opisują na: 
sze życie, nasze zwyczaje, podróże, ale 
wszędzie znajdujemy ten posmak jakie: 
goś węszenia za sensacją, posmak obser- 
wowania ciekawych zwierząt czy wyrodz 
ków. 

Powiedzmy sobie wreszcie że jest to 
dla nas obraza, że tego rodzaju trakto- 
wanie nas w życiu codziennem, jest dla 
nas wielką ujmą i krzywdzącą niespra 
wiedliwością. 

Nie dbamy jednak o te rzeczy. 

Tak między sobą, przyznajmy to оа: 
warcie. 

Zresztą dużo jest wśród nas i takich, 
którzy nie troszczą się o to co o nas ро» 
wiedzą lub pomyślą; przecież za kilka 
dni wyjeżdżamy stąd. А później niech 
się dzieje co chce i jak chce — oto ich 


J. WOLJAN 


utarta i bardzo wygodna dewiza. 

Ci szkodzą nam wyraźnie! 

Pragnąłbym jednak, aby inni nasi Коғ 
ledzy „którzy patrzą na to zagadnienie 
z odmiennego, zdrowego punktu widzeż 
nia, otrząsneli się z obojętności i drogą 
opowiedniej propagandy zdobywali dla 
nas wszystkich należny nam szacunek 1 
powazanie. 

Mało jest walczyć o zwycięstwa ekoż 
nomiczne, trzeba także dbać o to, aby 
nas w życiu codziennem w stosunkach 
z innymi, traktowano jak równych z 
równymi aby słowo „cyrkowiec” nie zaz 
wierało w sobie sporej dozy bolesnej i 

przykrej ironji, a przeciwnie, było dła nas 
zaszczytem, jako godło naszej ciężkiej i 


uczciwej pracy. 
H. Lewicz. 


13 rok... 


Trzynaście lat... to jednak bardzo dużo 
Trzynaście lat... przeminie wkrótce hen 
Niejeden raz walczono z wielką „burzą“ 
Niejeden raz omotać chciał nas sen. 


Na drodze nam stanęło wrogów wielu, 
Zwyciężyć, zmódz—to było hasłem dnia, 
Dziś można już patrzeć się w przyszłość 
[śmielej, 
„Polzawid* — górą! „Polzawid* Stop, hurra! 
I znów jak wpierw na książek białej wstędze 
Poważnych sum, pozycje będa stać 
„Przeminął czar“ — nim powstal, 


jeszcze 
[prędzej 
I do nas znów mknie artystyczna brać. 

A teraz czas by sprzęgnać nasze dłonie 

I wszystką moc zwycięzców razem spleść 


Niech jeden duch, niech jedna myśl zapłonie 
„Polzawid* dziś na szczyty trzeba wznieść! 


Gdy rwie nas prąd nie wolno zostać w tyle 
Uzbrajaj się i z nim w zawody pędź!... 
Nie wolno nam dziś stanąć choć na chwilę, 
W walce o byt, gra główną rolę — chęć. 


Kochajmy się jak bracia i siostrzyce 

Bez oszczerstw, kłamstw, skryterji i bez 
[zdrad 

Mieć swoje „Ja“, do góry wznieść przyłbicę, 

Otwarcie wałcz i wtedy podbij świat! 


Trzynastka jest szczęśliwą dla wróżbiarzy 
Dwanaście lat dzielnie trzymamy się, 
„Polzawid' jest, i będzie na twej straży 
Więc łącz się! łącz „Polzawid* — czeka Cię! 


REKLAMUJCIE SIĘ W „ECHU ARTYSTYCZNEM*! ZAPEWNICIE SOBIE 
PRACĘ, A PISMU PODSTAWĘ MATERJALNĄ! 
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Polski Narodowy Balet Parnella 


Nareszcie mamy polski balet, 'który 
chce pokazać zagranicą polskie naro- 
dowe tańce. ` 

Zblazowana zagranica, znudzona 
śmiertelnie rosyjskim baletem ujrzy już 
wkrótce zespół zmontowany misternie 
przez Feliksa Parnella, który przyczyni 
się do rozgłosu i sławy polskiej sztuki 
choreograficznej w świecie. 

Zespół składa się z Zizi Halamy, 
Janiny Leitzkównej, Władystawy Wette- 
równej, Alfredy Kleszczównej, Mili Kot- 
pikównej, Apolonji Szmarównej, Feliksa 
Parnella, Marjana Wintera, Walerego 
Szajewskiego, Czesława Konarskiego, 
Eugenjusza Paplińskiego i Jerzego Neya. 

Numery polskie osnute na tle ludo- 
wych теіоду[, opracowanych przez K. Szy- 
manowskiego, T. Sygietyńskiego, J. Ma- 
klakiewicza i Z. Lewandowskiego; a prze- 
dewszystkiem Z. Wiehlera: jak „Layko- 
nik Krakowski” „Zaloty” lub kapitalna 
kreacja „Umarł Maciek, umarł...” i de- 
koracyjne „Dożynki” są bez konkurencji. 

Osobisty temperament i entuzjazm 
Parnella podziwiać można w „Łuczniku”, 
gdzie kostiumy i dekoracje według pro- 
jektu Skoczylasa, stwarzają wrażenie, 
że Parnell będąc w swym żywiole, za- 
czyna dopiero swą karjerę młodzieńczą. 
Radość życia, niepohamowana chęć do 
pracy i pedagogiczne zdolności balet- 
mistrzowskie Parnella stanowią tak po- 
tężne walory indywidualne, że wszech- 
stronna działalność jego, zasługuje na 
uznanie i uczciwy podziw. 

Dyrektorzy zagraniczni — wieloletni 
fachowcy, którzy mieli okazję zetknąć 
się z Parnellem i jego zespołem na pier- 
wszych próbach bez kostjumów — przed 
oficjalnym występem — zakontraktowa- 
li polski balet, przewidując sukcesy i re- 
welacyjne uznanie wsród znawców cho- 
reografji na całym świecie. 

Zyczymy Feliksowi Parnellowi i Zizi 
Halamie, wraz z świetnym zespołem tan- 
cerzy z szczerego serca pełnego powo- 
dzenia i wierzymy, że syzyfowa praca 


i tysiączne trudności, pokonane przez 
energję, dobrą wiarę ipotężną siłę woli 


F. Parnella, nie pójdą na marne, lecz 
przyczynią się do rozgłosu i sławy pol- 
skiego baletu zagranicą. 

Tourné swoje rozpoczyna Parnell 
od Paryża, tej Mekki choreografji w Eu- 
ropie, gdzie daje 2 gala - przedstawie- 
nia w Operze Comique, a następnie 
wyjeżdża na kontrakt do Berlińskiego 
Wintergartenu. 


Wszystkim Koleżankom i Kole- 
gom, a w szczególności pp. Pre- 
zesowi K. Trojanowskiemu, Re- 
daktorowi St. Lubińskiemu i kol. B. 
Limonadowi za ojcowską opiekę 
i energiczną interwencję podczas 
mej ciężkiej choroby, składam po 
100% wyzdrowieniu wyrazy ser- 
decznego podziękowania 


KUBUŚ 


komik cyrkowy 
sezon le 


tni: 
„CYRK STANIEWSKICH” — Oddział Il 
ааа элк ее с су т л эшан 
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Machinacje przedsiębiorców kinowych 


Właściciele przedsięwzięć kinowych, 
chcąc urozmaicić swe programy, a za- 
razem przyciągnąć publiczność, wysta- 
wiają w wielu kinach oprócz filmów t. zw. 
rewje, w których zatrudniają artystów. 

Siłą faktu z chwilą angażowania ar- 
tystek i artystów powstaje stosunek naj- 
mu pracy pomiędzy odpowiedzialnym 
właścicielem i koncesjonarjuszem, a ar- 
tystami, co w konsekwencji nakłada na 
pracodawcę szereg obowiązków w sto: 
sunku do zatrudnianych pracowników 
artystycznych. 

A więc przedewszystkiem ubezpie- 
czenie chorobowe, ubezpieczenie od wy- 
padków, potrącenia za podatki i t. d- 
które proporcjonalnie w myśl ustawy u- 
bezpieczeniowej winien ściągać praco- 
dawca i przekazywać do Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych. 

Właściciele kin znaleźli jednak spo- 
sób, aby wykręcić się od obowiązków 
płacenia i ściągania świadczeń socjal: 
nych, tej ostatniej, pozostałej jeszcze 
zdobyczy świata pracy. 

Otóż program angażuje t. zw. „kie- 
rownik”, który otrzymuje umówioną część 
wpływów kasowych, a sam na własn 
rachunek zbiera i kompletuje zaspół 
O poziomie artystycznym i jakości tej 
„zbieranej śmietanki” lepiej nie mówić, 
gdyż tam, gdzie dominują osobiste wzglę- 
dy, celem uzyskania jaknajwiększych za- 


W POLSCE DOTYCHCZAS NIEZNANY! 


robków, kosztem interesów publiczności: 
dyrekcyj i artystów, chciwość, zachłan- 
ność i wyzysk święcą nielada tryumty. 

Właściciele teatrów świetlnych zapo- 
minają jednak o sytuacji prawnej i skut- 
kach tej machinacji, która bynajmniej 
nie zwalnia koncesjonariusze i właścicie- 
la przedsięwzięcia od odpowiedzialno- 
ści cywilno-prawnej na wypadek zacho- 
rzenia lub nieszczęśliwego uszkodzenia 
ciała i szwanku na zdrowiu podczas 
występów lub w czasie trwania stosunku 
najmu pracy. 

Ustawa nakłada ciężar zgłoszenia do 
Ubezpieczalni wszystkich pracowników 
na przedsiębiorcę i pracodawca odpo- 
wiada za wszelkie straty z powodu za- 
niechania tego obowiązku. Ponieważ 
t. zw. „kierownicy“ nie są jednostkami 
materjalnie odpowiedzialnemi, uważać 
należy tego rodzaju manipulacje za bar- 
dzo krótkowzroczne. 

Wierzymy w świadomość obowiązku 
obywatelskiego właścicieli teatrów-świetl- 
nych, którzy w zrozumieniu własnego 
interesu powinni, idąc za głosem sumie- 
nia, zrewidować swe dotychczasowe, ko- 
lidujące z etyką i prawem stanowisko 
i nie słuchać dalej podszeptów „kierow- 
ników”, dla których jedynie zysk własny, 
a nie poziomy programów, są alfą i ome- 
gą ich niecnych poczynań. 

St. Lub. 


TRIX 


nowoczesny 
magik -manipulator 


3.6 M SSA a tr o k c j al 


Kwiecień — Café -Dancing „Adria” Warszawa 
POLZAWID — WARSZAWA 


Stały adres: 


Znakomity duet 
komiczno - groteskowy 


parodje muzyczne 


SOBECNIE: WARSZAWA, PALAIS DE DANSE 
TAŁY ADRES: WARSZAWA — POLZAWID 


Od lipca r. b. angażowani na tournée do Afryki 


zręczność! estetyka! 
ełekty świetlne! 


Froni 


HICZARODZIEJ PIŁEK!!! 


jedyny w swym rodzaju 


popis żonglerski W SALONIE 
А МА PARKIECIE 
błyskawiczne tempo! I NA ARENIE 


niesamowita technika! 


ostatnie placówki: Dancing Adria, Café Italia — Warszawa 


ZAKONTRAKTOWANY ZGÓRY 
Palais de Danse Alhambra - Gdynia 
obecnie: Tabarin — Łódź — mmmn 


stały adres: POLZAWID—WARSZAWA 


Nr. 1/2 


ECHO ARTYSTYCZNE 2 


Z USTAWODAWSTWA 


Prawo o widowiskach 


W помет rozporządzeniu Ministra 

Spraw Wewnętrznych o wykonaniu pra: 
wa o publicznych przedsięwzięciach rozz 
rywkowych, powiedziano, że przedsta: 
wienia rozrywkowe dorywcze w loka: 
lach, z wyjątkiem przedstawień teatral- 
nych, nie muszą być zgłaszane w odpo: 
wiednich urzędach administracyjnych, 
celem uzyskania zezwoleń na ich odby: 
cie. 
Zglaszane musi być tylko do wiados 
mości władzy administracyjnej miejsce 
przedsięwzięcia. Zgłoszenie ma być do= 
konane na 3 dni naprzód. Władza może 
zakazać przedstawień, które zagrażają 
bezpieczeństu lub porządkowi publicze 
nemu. Zakaz jednak musi być podany 
do wiadomości zainteresowanych w 
przeddzień zamierzonego odbycia przed: 
stawienia. 

O zezwolenia na przedsięwzięcia wę: 
drowne na obszarze całego państwa тоғ 
ga się ubiegać jedynie te osoby, które 
prowadziły już tego rodzaju przedsię: 
wzięcia conajmniej w ciągu roku na ob= 
szarze trzech województw i mogą przed: 
stawić trzy koncesje wojewódzkie. 


Władza administracyjna może orzec, 
czy utwór z tekstem słownym jest nie 
dozwolony dla dzieci i młodzieży do lat 
17. Władze powiatowe administracji 
ogólnej wydawać będą zezwolenia na 
przedsięwzięcia rozrywkowe w lokalach 
gastronomicznych, z wyjątkiem produk: 
су) o charakterze widowiskowym. Мағ 
dze powiatowe również wydawać będą 
zezwolenia na ustawianie w miejscach 
publicznych automatów rozrywkowych 
i głośników. 

Udzielanie pozwoleń na przedsięwzięż 
cia teatralne z siedzibą stałą, z wyjąte 
kiem operowych i dramatycznych przez 
kazane zostaje właściwym W ojewodom, 
a w Warszawie p. Komisarzowi Rządu. 

Wszystkim zainteresowanym, którzy 


nie chcą kolidować z nowem prawem 
o publicznych przedsięwzięciach, zaleca: 
my nabycie książki opracowanej przez 
pp.: Wład.  Czapińskiego, Naczeln. 
Wydz. Administr. i Jerzego Pokrzywz 
nickiego, Radcy w Min. Spr. Wewn. 
o której wspominamy oddzielnie w ruz 
bryce ,„Bibljografja”. 


Zatrudnianie artystów cudzoziemców w Polsce 


Artyści z cudzoziemcy mogą być zaz 
trudniani w Polsce tylko w tych przed: 
sięwzięciach widowiskowych, które роғ 
przednio uzyskały w Ministerstwie (De; 
partament Administracyjny) specjalne 
zezwolenie. 


Nowe książeczki 


wprowadzą kilka pożądanych zmian. 


Nowy format książeczek czlonko; 
wskich ubezpieczalni społecznej został 
już zatwierdzony przez Min. Opieki 


Społecznej. Książeczki będą mniejsze od 
dawnych dowódów osobistych Kasy 
Chorych w Warszawie. Oprawne w płó: 


Dyrekcje uprawnione do zatrudniania 
artystów zagranicznych, zobowiązane są 


do wystarania się o prawo pracy dla 
poszczególnych artystów + obcokrajow= 
ców. 

ubezpieczeniowe 

tno, mają zawierać nietylko  fotografje 


członków i ich żon, lecz także dzieci, роғ 
cząwszy od lat 14. Przewidziane są dwa 
typy książeczek, różniących się barwą 
okładki: dla pracowników umysłowych 1 
pracowników fizycznych. 
Wprowadzenie nowych dowodów oso? 
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bistych będzie połączone z uproszcze» 
niem procedury przy korzystaniu z poz 
mocy lekarskiej. Zwykły podpis praco: 
dawcy wystarczy, by pracownik mógł 
zgłaszać się wprost do lekarza rejonowe= 
go w jego mieszkaniu, do ambulatorjum, 
bądź też, by lekarz był wezwany do 


mieszkania chorego. W ambulatorjach 
będzie wymagane jedynie zapisywanie 
się w kolejności zgłoszeń. 


Zmiana ta umożliwi korzystanie z poz 
mocy lekarskiej bez zapisywania się na 
kilka godzin przed przyjęciem. 


Zasiłki dla pracowników umysłowych 


Ministerstwo Opieki Społecznej poz 
dało do wiadomości ubezpieczalń orze: 
czenie Sądu Najwyższego o zasiłkach 
dla pracowników umysłowych. 

Sąd Najwyższy uznał, że dla uzy» 
skania prawa do zasiłków w razie bra: 
ku pracy nie potrzeba, aby praca była 
nieprzerwana lub by spełniano ją u 
jednego i tego samego pracodawcy. Do 


Wszyscy 


Co się dzieje w naszym grodzie, 
ÍV artystycznym tym zawodzie, 
Pyta jeden dziś drugiego: 

Bo chce wiedzieć coś od niego: 
Ten znów nie ma odpowiedzi; 
Gdyż sam nie wie na czem siedzi. 
Tamten znów na koncept wpada 
] o związkach opowiada 

Że powinien dziś dać pracę, 
Wtedy składki im zapłacę. 
Ktoś znów prawi na ulicy, 

Że to winni pośrednicy, 

Że Polaków pomijają, 
Zagranicznych obsadzają. 

Tak od rana do wieczora 
Jedno z drugiem się upora. 
Ten na lewo, tamten w prawo 
Mądry patrząc — bije brawo! 
Bo przysłowie nawet mówi, 
Gdy się dwóch ze sobą czubi, 
To rzecz jasna, oczywista, 

Że ten trzeci coś korzysta. 

I jak może skórę łupi, 

A dla tego, że nie głupi. 
Każdy, kto dziś tylko zyje, 
Bezlitośnie krew z nas pije. 
O... artyści, co jest z Wami, 


uzyskania prawa zasiłkowego wystarczy, 
aby ubiegający się o zasiłek przepraco= 
wał ogółem 12 miesięcy składkowych 
w ciągu ostatnich 2 lat licząc wstecz od 
dnia utraty zajęcia. 

То orzeczenie Sadu Najwyżzego, bar: 
dzo ważne dla wszystkich pracownie 
ków umysłowych, nosi numer C. I. 


2050/33. 


z „Polzawidem” 


I z naszemi umysłami. 
Że tak tępo pojmujecie? 
Czy tych ciosów nie czujecie? 
Czy nie znajdzie się już rada, 
Czy ma spotkać nas zagłada? 
Nam nie wolno dłużej czekać 
I jak pieski tylko szczekać, 
I daremnie język strzępić, 
Weźmy szczerze się do pracy, 
Walcząc o warunki płacy, 
Więc podajmy sobie dłonie, 
Czas porzucić tę ironię, 
Stańcie ramię przy ramieniu 
W silnym swem postanowieniu 
Niechaj zabrzmi okrzyk srogi: 
Wszystka broń do jednej nogi! 
Wtedy pewna jest wygrana, 
Gdy się ma jednego pana, 
A więc dzwon już na nas dzwoni, 
Przerwać śpiączkę i do broni... 
Precz z wszelkiemi intrygami, 
Dziś nas nikt już nie omami, 
Bratni węzeł nie rozerwie, 
Bo urwiemy łeb, jak ścierwie! 
Precz z ambicją i ze wstydem, 
Wszyscy razem z Polzawidem! 
H. Janaszek. 


6 Janaszek 6 


NAJNOWSZA 
KREACJA 


oryginalna 


warszawska 


OJRA - OJRA! 


6 Janaszek 6 


pierwszorzędna 
atrakcja dla 
cyrków - varieté 
i kabaretów 


Kwiecień: „Adria” — Warszawa 


stały adres: POLZAWID — WARSZAWA 
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„Polityka” kierowników kino-rewjowych 


W ubiegłych sezonach zimowych po- 
za występami artystów rewjowych pro- 
gramy urozmaicane były atrakcjami, co 
częściowo wpływało na zmniejszenie 
bezrobocia wśród artystów cyrkowych 
podczas zimy. A więc w tym roku, jak 
nigdy, licząc na pracę, zjechało do War- 
szawy wielu cyrkowców, lecz niestety 
spotkał ich srogi zawód. 

Nie z przyczyny kryzysu, a poprostu 
jest to „polityka”” kierowników artystycz- 
nych, którzy doniedawna organizowali 
zespoły na budżet uzgodniony i płaco- 
ny przez dyrekcję, a obecnie pracując 
na procentach, nie są zależni od wy- 
magań dyrekcyj i operują tak siłami ar- 
lystycznemi, żeby połowa tych procen- 
tów wpływała do ich kieszeni. 

Nietylko strona materjalna wpłynęła 
па nieangażowanie numerów atrakcy|- 
nych, główną przyczyną jest fakt, że 
przy atrakcjach, całość rewjowego pro- 
gramu, przesiąknięta przeważnie jałowi- 
zną i starzyzną, przechodziła bez wra- 
żenia, natomiast atrakcje cieszyły się 
brawurowem powodzeniem, co sposi- 
rzegli sprytni kierownicy i to właśnie 
jest przyczyną unikania konieczności za- 
silania programów rewjowych, t. zw. 
„schaunummerami”. 

Ale i ta „polityka” kierowników wkrót- 
ce „w łeb weźmie”, bo coraz częściej 
widzi się, jak publiczność reaguje na 
ograny we wszystkich kinach i rewjach 
z prawdziwego zdarzenia, repertuar, 
opuszczając widownię tłumnie podczas 
numerów rewjowych. A z jakich sił skła- 
dają się zespoły rewjowe? Dla okrasy 
jedna lub dwie osoby aktorów, mniej- 
więcej znanych, a resztę kierownicy „wy- 
ławiają” u Loursa wśród tych, którzy 
golą wąsy, przychodzą na giełdę aktor- 
ską, piją pół czarnej, przyglądają się 
prawdziwym artystom i czekają na talent. 

Dziwne jest stanowisko Dyrekcyj kino- 
rewij, które nie starają się wniknąć w po- 
wyższą „politykę” kierowników artystycz- 


nych. Dostatecznem byłoby sprawdzić 
jakie gaże pobierają biorący udział 
w rewji, podsumować z dochodem pro- 
centowym t. zw. kierownika, a wówczas 
Dyrekcje przekonałyby się, że ich pla- 
cówki nie powinny być terenem wyzysku 
pracowników: na korzyść jednostki, z zy- 
sków której w programie mogliby brać 
udział nie dyletanci, a artyści nawet — 
wybitni. 

Miejmy nadzieję, że do następnego 
sezonu zimowego, Dyrekcje zorjentują 
się w „polityce” kierowników artystycz- 
nych kino-rewij i jak dawniej same bę- 
dą organizować zespoły, a jeżeli tego 
nie uczynią, to zmusi ich do tego pub- 
liczność, omijając kina z rewjami, cuch- 
nącemi starzyzną repertuaru i niskim 
poziomem wykonania. 

Ikslob 


AUTENTYCZNE 


Henryk Gautier — tancerz — produ: 
kujący się na parkiecie wraz ze swym ko» 
niem, znanym р. n. „Admirała , wystęz 
pował w obecnym sezonie u dyr. Mosze 
kowicza w Adrji w Warszawie, następ- 
nie angażowany został do Tabarinu w 
Łodzi. 


Przedstawiciel Zaiksu na Łódź, jeden 
z adwokatów tamtejszych, kwalifikując 
produkcję kol. Gautiera, zastosował sta: 
wkę ustaloną przez Zaiks za „duety tas 
neczne”. 


Ten sposób rozumowania Szanownego 
Pana Mecenasa ze Związku Autorów i 
Kompozytorów nastręcza jednak szereg 
refleksyj myślowych. Dziwimy się, że 
adwokat Zaiksu nie policzył nóg Admie 
rała, a wtedy z łatwością wyekzekwo: 
wałby stawkę za „trio“ lub nawet za 
cały balet. 
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Komunikaty 
Zarządu Polskiego Związku Artystów Widowiskowych 


Decyzją Zarządu z dnia 291. 1 14.II. 
1935 r. postanowiono: 
a) zaliczyć w poczet 

członków związku: 

Wolską Janinę; 

Aniczkowa Mikołaja (Niksarski); 

Wiśniewskiego Jana; 

Grochowską Marję (Szeliżanka) ; 

Smolnicką Halinę; 

Hadyk Helenę (Halina Reć); 

Banównę Henrykę (Henia Henry); 

Sokoła Szymona (Abraxas); 

Wasilewska Irenę (Irena Renówna). 

skreślić z listy Członków związku 

na podstawie $ 18 statutu: 

Schonfelda Jakóba (Krasnopolski); 

Włodarczykównę Wacławę; 
uKaczyńską Marję (Alana); 

«| Lewandowskiego Franciszka. 

c) zatwierdzić kol. Krawczykowi ]айо» 
wi zmianę dotychczasowego pseudo» 
nimu Żeno na Giovanello; 

d) wobec częstych skarg i utyskiwań 


Nasze P 


rzeczywistych 


b) 


Białystok: „Ritz“ i „Akwarjum“ — 
produkcje dancingowe. Kino „Gryff — 
rewia. 

Bielsko: Kawiarnia „Bauer“ oraz 
„Oaza“ — występy artystów. 

„Brodnica: Strzelnica — program 
artystyczny. 

Brześć п!В.: „Obywatelska“ i ,Krez 
sówka* — występy artystyczne. 

Bydgoszcz: „Pod Orłem”, „Europa 


i „Oaza“ — programy kabaretowe; w 
„Picadilly“, bojkot trwa za stałe zry: 
wanie umów z artystami. 

Gdynia: „Palais de danse — Alhame 
bra”, „Colombina* i „Hotel Morski' 
występy kabaretowe. 

Grodno: „Europa“ i 
gram kabaretowy. 


„Royal“ — proz 


ze strony artystów na krzywdšace i 
zbyt wysokie potrącenia z gaż na 
rzecz Zaiksu, zalecić wszystkim po: 
średnikom i artystom do czasu osta= 
tecznego uregulowania tej kwestji 
przy zawieraniu kontraktów z Dy: 
rekcjami, aby w $ 6 umów, wymienia= 

li wyraźnie wysokość opłat na rzecz 

Zaiksu. 

Jednocześnie podaje się do ogólnej 
wiadomości, że wszyscy zalegający w 
opłatach składek członkowie organizacji, 
winni pod rygorem bezwzględnego 
skreślenia z listy członków, uregulować 
zaległe składki w przeciągu 14 dni. 

Wobec zbliżającego się Walnego Ze- 
brania przypomina się, że w myśl sta: 
tutu Polzawidu, udział i prawo głosu w 
Walnem Zebraniu przysługiwać będzie 
tylko tym członkom, którzy mają zapła: 
cone składki za styczeń r. b. 

Zarząd Polskiego Związku 
Artystów Widowiskowych. 


lacówki 


Katowice: „Bagatela“, „Femina“, 
„Wojko” — program kabaretowy z Us 
działem sił krajowych i zagranicznych, 
„Atlantic“ — bojkot. 


Kraków: „Feniks“, „Moulin Rouge“ 
„Lido, „Alhambra“ i „Esplanada“ 


programy dancingowoskabaretowe. 


Lwów: W kinach „Colosseum“ ‚ „Śtye 
lowy“, „Uciecha“ i „Słońce“ — wyż 
stępy artystyczne. W „Bagateli“ i „Louz 


vre“ program dancingowoskabaretowy. 
Łódź: „Manteuffel“, „Grand“, „Taz 
barin“ — występy artystów krajo- 


wych i zagranicznych. Teatrzyk rewjoz 
wy „Alhambra“ artyści widowis: 
kowi, 


14 ËCHO ARTYSTYCZNE 


1 e 


Nr. 1/2 


Poznań: „Moulin Rouge“, „Palais de 
Danse“, „Adria“, „Tabarin“, i „Indra“ 
„ [rocadero“ — programy kabaretowe. 

Radom: Dancing „Cristal“ — pro: 
gram dancingowy. 

Równe Wol.: „Nowy Swiat“ — proz 
dukcje artystyczne. 

Sosnowiec: „Adria“, „Savoy“ i „Oaz 
za“ program kabaretowy. 

Suwałki: „Mars“-—W ystępy artystów. 


Stanisławów: „Adria“, „Pasaż“—proz 
dukcje widowiskowe. 

Toruń: „Pod Оцет“ i  „Esplana: 
da“ — programy kabaretowe. 


Warszawa: „Adrja', „Bodega“, „Ba: 
gatelka', „Ziemiańska', „Colombina'”, 


„Aquarium“, „Narcyz“, „Café Miller". 
„Bar pod Wiecha“, „Victoria“, , Para: 
dis“, Bar Central“, „Nowy Sezam“, Bar 
Wiedeński“, „Palais de Danse“ — wy: 
stepy kabaretowe. 


Kinoteatry: „Colosseum“, „Kometa“ 
„аја“, *„Unja”; „Praga”, „Рори 
ny“, „Corso“ — nadprogram — rewja. 


W Cyrku Staniewskich — atrakcyjny 
program, — Operetka „Gwiazda Areny“. 

Wilno: „Palais de Danse i „Ziemiańż 
ska“ — występy, dancing. Kino Miej- 
skie — rewja. 

Włocławek: Hotel Polski — Victorja 
występy atystów. 


Kronika Jagranieczna 


Związek Artystów w Czechosłowacji. 


Praga II, Prikupy 35, Kawiarnia Lloyd 
Prezes Ferry Visek. 
Brno: Jańska 5, 
Prezes J. B. Polak 


przesyła nam zawiadomienie, że z dniem 
1.1. r. b., tylko ci artyści zagraniczni bę: 
dą mogli uzyskać prawo pracy w Схеғ 
chosłowacji, którzy udowodnią przyna: 
leżność do zawodowej organizacji arty: 
stów w kraju ich przynależności pań: 
stwowej. 

Oprócz tego rodzimy związek winien 
jest nadesłać uwierzytelniony przez siez 
bie wyciąg z archiwum związkowego, 
potwierdzający fakt uregulowania ostaz 
tnich składek. 

Czechosłowacki Związek Artystów 
ofiaruje wtedy pomoc prawną i opiekę 
nad artystami zagranicznymi na pode 
stawie analogicznej wspólnej umowy. 

Na wypadek niezastosowania się do 
powyższych postanowień, artysta гарга: 
niczny, nie otrzyma prawa pracy na tez 
renie Republiki Czechosłowacji. 


Węgierski Związek Artystów M. A. E. 
W Budapeszcie odbyło się 38ге ogól- 
ne zebranie członków „Magyarorszag 


Artista  Egyecelet' — Węgierskiego 
Związku Artystów na którym po raz 
54у wybrano na prezesa Zarządu Józe= 
fa Sandora. 


Członkami zarządu zostali Koloman 
Szentivanyi, Karol Pfaun, sekretarzami 
Józef Perenyi i Hugo Keleti. 


Na redaktora organu związkowego 
„Artista Lapja“ powołano Jenö Beka- 
ssy. 


Nowemu zarządowi życzymy owocnej 
pracy. 


Pożar Casino de Paris w Budapeszcie 


Ро ukończonem przedstawieniu муг 
buchł w Casino de Paris za kulisami ро» 
żar. Pomimo natychmiastowej interwen: 
cji wszystkich oddziałów straży ognio* 
wej budynek spalił się aż do fundamen; 
tów. 


Royal-Orpheum — Budapeszt 


Royal : Orpheum, prowadzone doz 
tychczas jako varieté, przekształcone 20 
stało na scenę rewjową, przyczem przez 
widziane jest wystawienie całych rewiji, 
na wzór Paryza. , 
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Wypadek w cyrku Buscha 


Dnia 6 b. m. w Cyrku Buscha, go- 
szczącym obecnie w budynku Renza 
w Wiedniu, zdarzył się wstrząsający wy- 
padek. 

2 grupy zwierząt — tygrysy i {му — 
przy wpuszczaniu do klatek, podczas 
próby zaatakowały się wzajemnie. 

Tancerka-pogromczyni Sonja Lewko- 
wa znajdowała się w chwili waik roz- 
wścieczonych bestyj w klatce i znalazła 
się w niebezpieczeństwie. 


Na ratunek przybył dompter Henry, 
wraz ze znaną pogromczynią Sylwą 
Kanior, którym po długiej walce udało 
się uspokoić rozwydrzone zwierzęta. 
Jeden z tygrysów zadał Sylwie Kantor 
cios w ramię, wyrywając jej kawałki 
ciała. W stanie ciężkim odwieziono ran- 
ną do szpitala. 


Wintergarten — Berlin 


Dyrekcja tej najstarszej placówki o ty: 
pie varietćsteatru w Europie zaangażowa» 
ła jako atrakcję europejską na kwiecień 
r. b. Połski Bałet Narodowy Parnella. 


PIST СКЕ GII 


Od Trio Stone otrzymaliśmy pismo 
z Grecji, które ze względu na treść poda: 
jemy w oryginale: 


„Echo' wczoraj otrzymałem, które 


sprawiło nam wielką radość. 


Jest tutaj w Grecji dużo artystów za: 
granicznych, którzy w Polsce pracowali 
і tez „Echo“ przeglądali, zasyłają również 
pozdrowienie z Aten Polzawidowi a są 
to następująące numery: „„Darewski', 
„Trio Dan“, „Dolly et Besie“, „2 Egons“, 
„Trio Udalaja“, „Alexander et Ethel" — 
„44 Harrisons“ — ostatni pracowal 7 lat 
„temu w Polsce pod pseudonimem Trio 
Rossini oraz niektórzy z artystów zagra- 
nicznych, którzy dłużej byli w Polsce, 
znają trochę język polski, a Dan nawet 
przeczytał i przetłumaczył jeden artykuł 
z Echa za co reszta artystów, zebrana w 
Artisten Café, obdarzyła go oklaskami. 


Co do naszych polskich kolegów, to 
Hella i Eddie wyjechali stąd 10 stycznia 
r. b. do Hiszpanji, duet Rossiliano na 
kontrakt do Sytji, zaś na ich miejsce przy: 
jechał już inny duet polski z Bukaresz= 
tu — Копиё, 


Polscy artyści = tancerze cieszą się w 
dyrekcjach zagranicznych wielkiem ' роғ 
wodzeniem, i uważam, że pierwszorzęd= 
ne polskie atrakcje mogą uzyskać z ła- 
twością dobre kontrakty. 


My pozostajemy do 2 lutego w tes 
nach, a od 3 lutego pracujemy w $а1ог1= 
kach. 


Serdeczne pozdrowienia, również dla 
kolegów zasyła .,Trio Stone". 


Jonny Stone. 


—s Stały adres: 


ALBERT HOLCTREGER 


obecnie w zespole 


znanego z audycji Polskiego Radja, oraz === 
płyt gramofonowych „Syrena - Rekord” — 


Orkiestra: CAFE—DANCING ADRJA—WARSZAWA 
Warszawa, Złota 52 m. 47. Telefon 6. 37-71. 


WIKTORA TYCHOWSKIEGO 
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Międzynarodowa obrona przeciw 
„Kopistom” 


Z inicjatywy Niemieckiego Związku 
Artystów i Niemieckiego Związku Dy- 
rektorów, organ prasowy tych związ- 
ków — tygodnik „Das Programm”, rozwie 
nął szeroką propagandę w kierunku 
ukrócenia panoszącego się dotychczas 
korsarstwa intelektualnego co do reper- 
tuaru kabaretowego, jak również prze- 
ciw t. zw. „Kopistom” tricków i nume- 
rów widowiskowych. 


Zainteresowani proponują stworzenie 
Międzynarodowego Sądu Dyscyplinarno- 
Honorowego o szerokich prerogatywach, 
aż do pozbawienia prawa występowania 
włącznie. 


. Ponieważ akcja tych organizacy| spot- 
kała się z przychylną opinią władz i po- 
parciem Reichstheaterkammer, powstanie 
tego rodzaju instytucji jest zapewnione 


Sergiusz Lifar w Operze Warszawskiej 


Sergjusz Lifar, 31-letni bałetmistrz 
Opery paryskiej, do r. 1929 członek ba- 
letu rosyjskiego Djagilewa wystąpił jako 
gość na festivalu tanecznym w Operze 
Warszawskiej. 


Mimo młodego wieku Lifar ma za 
sobą bogatą i świetną karjerę scenicz- 
ną. Taniec, kompozycja i reżyserja nie 
wyczerpują działalności baletmistrza ro- 
syjskiego. Nazwisko jego figuruje rów- 
nież pod sprawozdaniami i krytykami 
tanecznemi pism francuskich. 

Karjerę swą rozpoczął Lifar jako 
15-letni chłopiec, wstępując w Kijowie do 
sowieckiej szkoły artystycznej, gdzie wy- 
kładała Bronisława Niżyńska. Niżyńska 
jednak wymknęła się do Diagilewa do 
Paryża i dopiero w roku 1922 udaje się 
Lifarowi również uciec z Rosji Sowieckiej. 
Spędza kilka tygodni tułaczki w wielkiej 
hodzy w Warszawie, aż wreszcie docie- 
ra do Paryża i dostaje się do zespołu 
Djagilewa. 

Uczy się następnie w Turynie u zna- 
komitego mistrza choreografji Enrico Ce- 
chetti. 

Po śmierci swego mistrza Djagilewa 
i po rozbiciu jego baletu, Lifar powoła- 
ny został do opery paryskiej, otrzymu- 


jąc stanowisko bałetmistrza i pierwszego 
tancerza. 

Występ Lifara w Operze, był dosko- 
nałą sposobnością do zapoznania się 
z jego nadzwyczajnemi zdolnościami 
wirtuozowskiemi. Odtańczył on kilka par- 
tyj z dziś klasycznego, a tak niedawno 
rewolucyjnego, przedwojennego reper- 
tuaru Djagilewa. Był urywek Chopiniany 
i „Widmo róży” do muz. Webera w ukła- 
dzie M. Fokina, był t. zw. „pas de qua- 
tre” Czajkowskiego ze „Spiącej Królew- 
ny”, przezwane „Błękitnym Ptakiem” 
w układzie klasyka rosyjskiego baletu, 
Francuza M. Petipa. Jako kompozytor 
Lifar zaprezentował się tylko w wjęciu 
„Popołudnia Fauna” Debussyego i w 
„Czardaszu Brahmsa, który, jak każdy 
taniec charakterystyczny, podlega pew- 
nemu schematowi. Pod względem od- 
twórczym Lifar przedstawił się Warsza- 
wie, jako wirtuoz najwyższej klasy. 


„Mazurek”, „Róża” i „Ptak” zawie- 
rały momenty techniczne, wzbudzające 
najsubtełniejsze emocje taneczne. Czy- 
stość linji, precyzja wykonania posz- 


'czególnych „pas”, ich dobór z pośród 


najbardziej wyszukanych, lub najtrud- 
niejszych — świadczyły o wielkich umie- 
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jętnościach i wyrobieniu artystycznem 
wykonawcy. Przeważały skoki, najbar- 
dziej bodaj popisowa część techniki tań- 
ca męskiego. „Jetés”, „cabrioles“ z obro- 
tami, czy „sissonnes”, „entrechats” i in. 
wykonane były z brawurq, znajomością 
efektu jaki trzeba wydobyć i t. zw. „Ba- 
lon”, czyli jakby zawiśnięciem w powie- 
лу. Reakcja widowni na tę „wyższą 
szkołę” klasyki baletowej jest zawsze 
niezawodna. Tu była ta niezniszczalna 
krynica wrażeń t. zw. starego baletu. 
Tem Lifar olśniewał. 

Widowisko zakończyło się „Czarda- 
szem” po mistrzowsku wykonanem przez 
Lifara. Ten kawałek folkloru, podany 
wręcz z pewnem wyrafinowaniem w od- 
ważeniu każdego efektu porwał widow- 


PENN 


PIĘCIOLETNIA 


ostatnia placówka: 
LOUVRE — LWÓW 


ZOSIA KRAMERÓWNA 


FENOMENALNA -TANCERKA - AKROBATKA 


Tes Tee TRA TA TR ari RATA TE ia 


nię, która długo nie pozwoliła tancerzo- 
wi zejść ze sceny. 

Lifar przyjechał do Polski, aby robić 
studja i zapoznać się naocznie z Pod- 
halem, gdyż zamierza wystawić w Ope- 
rze Paryskiej historyczny balet góralski, 
„Harnasiów” Szymanowskiego, opiewa- 
jący dzieje miłosne Janosika. Rolę czo- 
łową kreować będzie osobiście. 

W dobie obecnej jest on najwięk- 
szym genjuszem tańca. 

Podpisany podczas pobytu mistrza 
Lifara w Warszawie uzyskał dla Polza- 
widu i naszego organu prasowego, w do- 
wodzie sympatji autograf Sergjusza Li- 
fara, który reprodukujemy poniżej. 


Stefan Lubiński 


bogate kostjumy 
gwarantowane 
powodzenie 


stały adres: POLZAWID, W-wa 
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Wyszła z druku książka р. t.: „Prawo 
o publicznych przedsięwzięciach rozrywe 
kowych“ z komentarzami, rozporządze= 
niami wykonawczemi, ustawą o filmach 
i ich wyświetlaniu, przepisami o opła: 
tach stemplowych, opłatach na rzecz 
związków samorządowych, Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Funduszu Pracy 
oraz rozp. porządkowemi, instrukcjami 
właściwych Ministerstw i skorowidzem. 

Książka została opracowana przez pp.: 
W. Czapińskiego, Nacz. Wydz. Admiz 
nistracyjnego i J. Grzymałę.Pokrzyw= 
nickiego, Radcę w Min. Spr. Wewnętrz= 
nych. 

Pożyteczna ta książka obejmująca сағ 
koształt przepisów widowiskowych, дог 
tyczących teatrów, cyrków, koncertów, 
odczytów, publicznych imprez sporto* 
wych i wszelkich rozrywkowych i poz 
kazowych, a stanowiąca jedyny komen* 
tarz do nowych przepisów, jest niezbęd: 
na zarówno dla władz, jak i przedsię: 
biorców widowiskowych, teatrów ama: 
torskich, artystów zagranicznych i kra: 
jowych oraz stowarzyszeń ku turalnych, 
oświatowych i społecznych. 

Cena książki wynosi zł. 5, a z koszż 
tami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50. 

Książkę wysyła się po wpłaceniu nale: 
żności do P. K. O. na konto autorów Nr. 
41.016, lub otrzymać mozna w iniz 


BLJOGRAF JA 


sterstwie Spraw W/ewnętrznych w Warz 
szawie. 

„Doremi“ — Trubadur Polski— dwu: 
tygodnik pod red. R. Jaxy - Kwiatkowsz 
skiego. 

Z dniem 1 stycznia r. b. ukazał się 
pod tym zmienionym tytułem dwuty: 
godnik artystyczno + literacki, który 
jest dalszym ciągiem założonego jeszcze 
przez W. Klimowicza — znanego arty: 
stom miesięcznika ,, Trubadur“. 

Ciekawa różnobarwna treść tego poz 
pularnego, nawet wśród amatorów pio: 
senki lub kupletu pisma i śmiała iniz 
cjatywa wydawcy, który w dobie обес 
nego materjalizmu, rzuca na rynek мудах 
wniczy niezależny dwutygodnik literac= 
ki, zasługuje na wyróżnienie 1 uznanie. 

„Dziś” — niezależny dziennik praz 
cowniczy, ukazuje się codziennie rano 
od 1 lutego r. b. pod redakcją Stefana 
Gackiego. 

Programem pisma jest walka o praż 
wa świata pracy; porusza aktualne Бо; 
lączki. Jako przykład podajemy krótki 
lecz cięty wierszyk na temat redukcji 
mężatek: 

„Chodzą po mieście gadki, 

Że mają zredukować w urzędach mężatki 
Ten problemat 

Nasuwa niedyskretne pytanie na temat: 
Czy się ktoś odważy 

Zredukować również „dygnitarzy“. 


OSOBISTE 


Znany szerokim kołom artystycznym 
i teatralnym Dyrektor Łódzkiego Teatru 
żyd. „Rozmaitości“ i Variete - Dancingu 
„Tabarin” p. D. Celmajster w Łodzi 
obchodzi dnia 20 marca r. b. XXV let- 
ni jubileusz działalności teatralnej. 

Redąkcja „Echa Artystycznego” skła- 
da zasłużonemu Jubilatowi życzenia dal- 
szej owocnej pracy w dziedzinie wido- 
wiskowej. 


Stefan Hoffman długoletni kierownik 
Zespołu Miłośników Sceny przy Zjedn. 


Prac. Rzem. Rzpl. Polsk. w Warszawie, 
Nalewki 8 został przyjęty do naszej or: 
ganizacji i angażuje nasze siły artystycz= 
ne. 

M. inn. w ostatnich czasach w zespole 
kol. Hoffmana pracował kol. Lużwiński, 
ciesząc się dużem powodzeniem. 

Placówka kol. Hoffmana i praca jego, 
jako organizatora koncertów, imprez teaz 
tralnych i nowoczesnych rewji, reżysera 
i kierownika teatru rzemieślników pol: 
skich zasługuje na wszechstronne uzna: 
nie. 


Ruquna Ty ery ir 


Halina 


Smolnicka 


TANCERKA CHARAKTERYSTYCZNA 


odznaczona w tańcach 
cygańskich і ekscentrycz- 
nych na konkursie tańca 
w Wiedniu memen 


PRZEPYCH KOSTJUMÓW 
INDYWIDUALNY STYL 


ттт AT A A cl cd 


Dancing : 
Aquarium- | 
Warszawa Я 
е. Á S wolna od 1 maja 1935 r. IA 


DANCING-BAR 


„FEMIN A" 


W KATOWICACH 
UL. PIERACKIEGO 17/19. TELEF. 303-78 
(DAWNIEJ „АР O L L O”) 
Dyr. N. Brandstaedter i E. Balsam 


Codziennie dancing familijny 


z występami artystów 


Programy nasze angażuje biuro W. Reiss zn. Różański w Katowicach ul. Kochanow- 
skiego 2 m. 1. Telefon 331-82 i 310-44. 
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NOWY CYRK W POLSCE. 

Dyrekcja Cyrku Staniewskich zorga- 
піготаіа nowy cyrk rozjazdowy pod dy- 
rekcją p.p. Br. Staniewskiego i M. Ru- 
biniego. 

Jak się dowiadujemy, na sezon letni 
nowy cyrk wystawia znaną pantominę 
p.t. „Zemsta Kalifa“, kióre to 
widowisko odbywa się „pod тойд“. 

Powyższa światowa atrakcja przy 
udziale fenomenalnych sił, będzie znowu 
prawdziwą rewelacją dla publiczności 
w Polsce i przyczyni się do ѕроршағу- 
zowania pełno-wartościowych przedsta- 
wień cyrkowych. 

Nowy Cyrk Staniewskich nosić bę- 
dzie nomenklaturę — „I Oddziat*. 

Techniczne urządzenia, namiot i wo- 
zy stanowią ostatnie zdobycze tego ro- 
dzaju urządzeń i całe przedsięwzięcie, 
zaaranżowane z amerykańskim rozma- 
chem i zakrojone na wysoką skalę, przy 
udziale tak wybitnych fachowców, za- 
powiada się imponująco. 


WIGILJA W POLZAWIDZIE. 


Dnia 24 grudnia 1934 r. odbyła się 
w lokalu Polskiego Związku Artystów 
Widowiskowych wieczerza wigilijna, któ- 
ra skupiła około 60 członków i gości. 

Po odczytaniu depesz gratulacyjnych 
od szeregu Dyrekcyj, Koleżanek i Kole- 
gów przez prezesa K. Trojanowskiego, 


nastąpiło tradycyjne dzielenie się opłat- 


kiem. 

Przebieg uroczysłości i treść wygło- 
szonych przemówień i życzeń, nosiły cha- 
rakter uroczysty lecz serdeczny. 


Ira - Bey Azis - Govar 


fenomenalny iluzjonista - fakir 
 —le=wsusauspquapsss TEE REA "U EJ 


Powyżej zamieszczamy fragment uro- 
czystości wigilijnej urządzonej dla arty- 
stów i personelu przez Dyrekcję „Hotelu 
Morskiego" w Gdyni. 

Właścicielem tego faktycznie euro- 
pejskisgo i wytwornego hotelu wraz 
z dancingiem i restauracją jest p. Dy- 
rektor Zygmunt Musiał, którego dzia- 
łalność wśród dyrektorów i właścicieli 
naszych placówek pracy, zasługuje na 
wyjątkowe uznanie. — Dość wspomnieć, 
że-od istnienia swego nowoczesnego 
przedsięwzięcia nie zanotowano nigdy 
żadnego zatargu, a nawet najmniejsze- 
go dysonansu z artystami. 

Wysoki poziom programów i facho- 
we kierownictwo dają pełną gwarancję 
świetnego dalszego rozwoju tej poważ- 
nej placówki artystycznej w Polsce. 

(St. Lub.) 


Uwadze Szan. Artystek i Artystów po- 
lecamy istniejące od roku 1907, atelier 
fotografji nowoczesnej p. f. FOTO-FOR- 
BERT, Warszawa, Wierzbowa 11. 


W myśl porozumienia z p. Forber- 
tem, członkowie naszego związku otrzy- 
mają dalekoidące ustępstwa 1 ulgi. 


Hi л О О е Т Кс 


stały adres: 


Człowiek o „strusia żołądku” 


POLZAWID — WARSZAWA 


A 


GIOVANELLO 


atrakcyjny numer 


IMITACJA KROKODYLA - ALIGATORA 


specjalne 


efekty 


świetlne świetlne 


TAŃCE WSCHODNIE! 
WIBRACJA CIAŁ! 
NAPIĘCIE NERWÓW! 


jedyny w swym rodzaju estetycz- 


ny numer ustawiony zagranicą. 


ostatnie placówki: 
DANCING ADRIA — Warszawa 
COLOMBINA — Gdynia Stały adres: WARSZAWA, TARGOWA 63 m. 52. 


ъс АЛАРАГ 
SENSACJA! 


Dyrekcja Cyrku „APOLLO” 


ungażuje jeszcze pierwszorzędne siły artystyczne na sezon letni 

AKROBACI GÓRNI i PARTEROWI 

KOMICY, TANCERKI, ATRAKCJE 

CYRKOWE i t. d. PROSZENI SĄ 

O SKŁADANIE RZECZOWYCH 

OFERT BEZPOŚREDNIO DO 
Dyrekcji Cyrku „APOLLO” 
ŁÓDŹ, Szosa Zgierska 47 (dom własny) 


fantazyjne gaże nie będą uwzgiędniane 


DYREKCJA 


„WĘDROWNEGO CYRKU TARASIEWICZA” 


uprasza P. T. Artystów o nadsyłanie ofert na sezon 
letni r. b. Komikom, Rowerzystom i Тгеѕегот psów, 
mamam poleca się ogłoszenie specjalnej uwadze === 


=m Do baletu poszukiwane Girlsy i Tancerze. ma 


Stały adres: Stefan Tarasiewicz. Grodziec k/Będzina, ul. Limanowskiego 57. 


„Cyrk Warszawski” Gustaw Brajtbart 
100 POCIECH" cyrk „ADRIA“ 


pg apa ZĘ TACA ; Białystok, Ul. Polna 2 m. 5 
w drugim sezonie 1935 r. 
prosi pp. artystów i ar- 
tystki o składanie ofert 

na ręce Kierownika Cyrku 

p. GREENA, Łódź, Pomorska 19/50 


poszukuje artystów 
na sezon letni i prosi 
o składanie ofert 


Dyrekeja Cyrku 
K TRZOSALSKIEGO 


| e па sezon letni pierwszorzędne siły ` 


i atrakcje na MIESIĘCZNĄ gwarantowaną gażę. 


Oferty: Polzawid — Warszawa, Ul. Złota 36 


RESTAURACJA - DANCING 


HOTEL MORSKI 


GDYNIA 
| 


KAMIENNA GÓRA 
DYREKTOR- WŁAŚCICIEL 


TELEFONY: 1440-2441 ZYGMUNT MUSIAŁ 


program marcowy: x 


Wacia Morawska | 
WODEWILISTKA 


Kwartet Jutrzenka 


TAŃCE EKSCENTRYCZNO-SALONOWE 


| Rosita Sendrey 


| TAŃCE KLASYCZNO-AKROBATYCZNE 


Do programu przygrywa słynny 
konceirów; BRACI SZAPSAJ 


HENRYK LUŹWIŃSKI 


HUM OR YSTA 


NOWOCZESNY 


PIOSENKARZ 


Własny repertuar 
= kabaretowy mmm 
Ostatnie przeboje 


Modne tanga i foxtroty 


Wszędzie gwaranto- 


wan> powodzenie 


Samodzielny organiza- 


tor i kierownik teatrów 


rewjowych i kinowych 


Stały adres: WARSZAWA, ULICA TWARDA 25/47 


Chcesz w Warszawie ZJEŚĆ i WYPIĆ TANIO 
A DOBRZE wstąp do 
Restauracji „JUTRZENKA“ 


Złota 42 (róg Sosnowej) 


Ceny kryzysowe 

Czlonkom Polzawidu ustępstwo 
Kierownik JAN WOJCIECHOWSKI 
b. dyrektor Cukierni Warszawskiej, „Lo- 
carno” i Teatru „Arlekin w Sosnowcu. 


FIGUROWA JAZDA NA ROWERACH 
ATRAKCJA DO KABARETÓW, KIN 
i VARIETE ———————— 


4 Blassek 4 


zręczność 
groteska 
ekscen- 
tryczna 
akrobatyka 
no we 


kostjumy 


obecnie: TABARIN — ŁÓDŹ 
stały adres: POLZAWID — W-wa 


Wolni od 15. X. 1935 roku === 


4 Blassek 4 


Gustaw Eisenberg 
KIEROWNIK DZIAŁU ARTYSTYCZNEGO 


przy 
Zarobkowem Biurze Pośrednictwa Pracy 
BRONISŁAWY ZDZIECHOWSKIEJ 


w Warszawie, Senatorska 24, tel. 274-06 


prosi uprzejmie o łaskawe nad- 
syłanie ofert wraz z materiałem 
reklamowym pod powyższym 
adresem = = 


STAŁE ZAPOTRZEBOWANIE SIŁ AR- 
TYSTYCZNYCH DO PIERWSZORZĘD- 
NYCH DYS ку TEM КИС 


Nawiecej wymagają 


od Polzaw 


których pra 


бо Ci, 


ca dla 


organizacji jest 


ia 3 LEM 


SPOŁECZNE BIURO 
POŚREDNICTWA_ PRACY 


Р К 2 Y 


POLSKIM ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
WIDOWISKOWYCH 


„CENTRALA, 
WARSZAWA 
ZŁOTA 36 


Jedyny uprawniony Kierownik: 
Tadeusz Ralphson-Nestarowski 


poleca stale pierwszorzędne 


siły artystyczne i numery atrakcyjne 


P. P. Artystki i Artystów uprasza się 
o nadsyłanie ofert wraz z obszernym 


materjałem reklamowym 


Тете g r a m у: 
PO L Z A W 1 D 


Złota 36. Telefon 50355. wan rsr "LR" 


oryginalne 
ае EE 


bogate 
kostjumy 


dużo zmian 
repertuaru 


OSTATNIE PLACÓWKI W ROKU 1935 
styczeń — Bodega — Warszawa 
luty — Narcyz — Warszawa 
marzec — Esplanada — Toruń 


| 


ATRAKCJA 
КЕЗИ W NG 
TANECZNA 

uk КЕ 
Astrotf 


2 DAMY—1 MĘŻCZYZNA 


MARZEC: 


Winiarnia ` 


Ziemiańska | 


Warszawa 


Adres: 
POLŻAWID — W-wa 


Helena 


Kusłoszówna 


TAŃCE 
kiasyczno- 
akrobatyczne 
w najlepszym 


stylu E 


Су rk Staniewskieh 


w ышы UL. ORDYNACKA 
—a AAS ZZ 
DYREKTOR-WŁAŚCICIEL: BRONISŁAW STANIEWSKI 


Lau 


GWIAZDA ARENY 


Operetka z życia cyrku w 2 aktach WładysławaBus-Fakete'go 

Adopłacja: Andrzeja Własta. Muzyka: Michaela Eisemanna 

i Karola Komiati'ego. Inscenizacja: Andrzej Włast. Choreo- 

ога а: Jan Woycieszko. Kapelmistrz: Iwo Wesby. Dekoracje 
i kostjumy: Tadeusz Gronowski. 


OTS OMES: 
Lenz, dyrektor cyrku ы k. А Bolesław Mierzejewski 
Arabella, jego druga żona +. . . . ' Janina Sokołowska 
mna, wóltyzerka=. а. W |. Hanka Ordonówna 
Tommy„akrobatas.e4.%%. W. lgo Sym 
Billy, kierownik areny . me ЕК жб = Bodo 
Mary, sprzedawczyni cukierków. . . Tola Mankiewiczówna 
Baron, TeodoraFerrari . л. 2 а Ludwik Sempoliński 
Geraldina, jego siostra . . . . . . Marja Chmurkowska 
MEra, jego сокчу = а. м, Barbara Gilewska , 
Kiziorek. . . „жым: с. Władysław Walter 
Mania, jego Zena E>. „мы К „. Irena Skwierczyńska 
Toto Jerzy Klimaszewski 


Stanisław Sielański 
Jan Bielicz 

Bronisław Romaniszyn 
Józef Porębski 


24 Arena Girls — 12 Arena Boys — 12 Chorus Boys. Artyści cyr- 
kowi, tancerki, tancerze, siajenni, służba, goście weselni, lilipuci etc. 
Akt | — w cyrku podczas próby; akt || — tegoż dnia podczas 
przedstawienia. Między aktami — intermezzo „Cyrk wędrowny” 
Wkładki muzyczne: „Tina“ Grosz i Kennedy oraz 
„Zapomniana melodja” Yvardier'a 


7 =. RA ikaryjskie. 4 ch FERNANDEZ, klowni. ACHIL- 
ATRAKCJE CYRKOWE LES NEWMAN, nowocześni giadjatorzy. LES GIL- 


z” BERTS i Н ich gołębie. REMMAH, psy tresowane. 
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